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ŻyWe Walki na Zachodzie.
Sukcesy Niemców-

WOKÓŁ SPRAWY POLSKIEJ.

II UHL

Wczorajszy komunikat 
niemiecki.

BERLIN.172  (B K.). Komunikat 
irndowy niemiecki pod datą  16.2.

Zachodnia widowni* wojny.
Piechotę nieprzyjacielską gro 

sidzącą się na południe od Ar- 
Oentieres. na zachód od Lens i 
m ob* brzegach Anere wzięli- 
i«y pod niszczący ogień wsku­
tek czego rozwinięcie się ataków 

fełnr uniemożliwione.
Sżampanji na południe od 

Ipoot po ( d,K)Wiedniem przy­
gotowani* sytuacji ogniem zdo­
byliśmy nieprzyjaciel <ikie stanowi 
łka na szerokości 26C0 metrów, 
a na 800 m it rów w głąb nie­

przyjacielskiego terenu; wzięliśmy 
przvtfm do niewoli 21 oficerów 
i 837 żołnierzy oraz zd cb v lś» y  
20 karabinów maszynowych i 1 
miotacz min. Straty nasze są 
niezr aczne. Francuzi powiększy­
li swe straty podczas chybionych 
kontrataków.

Na zachodnim brzegu Mcse- 
li podczss nsszych sta* ów wzię­
liśmy w 3 dej linji nieprzyjaciel­
skich okopów 44 jeó ów

Nieprzyjaciel stracił 7 samo­
lotów.

Wschodnia widownia wojny.
Nic ważnego. .

*l«rwszy geaereł-kwatermlstri
Ułdsndorff.

KOPENHAGA 1 7 .2 (te l.w ł) 
Z Petersburga donoszą, ie  ubec 
nie kwestja p o l s k a  wy su 
nęła się na czoło innych kwestjl 
polityki wewnętrznej, gdyż p o ­
między R isjanami a Polakami 
występują coraz silniejsze różnice 
zdania. Polacy żądają, aby nie­
dawno temu ogłoszony ukaz ce­
sarski potwierdzony był przez 
parlament; w kołach rosyjskich 
ostro opierają się temu żądaniu. 
Istnieje przypuszczenie, że kwe 
stją tą zajmlę się Duma, gdzie z

tego powodu dojdzie de oży­
wionych rozpraw.

Konferencja cesarza
Karola I i ces, Wilhelma

w sprawie Polski.
BERLIN. 17 2 (tel.w ł.) K o­

respondent berli* kiej .V jssiche 
Zeitung" w Wiedniu, podając swe­
mu dziennikowi telegraf czne spra­
wozdanie z wizyty cesarza W il­
helma II u cesarza Karola, dono­
si, że jak się zdaje, przedmiotem 
narad obu monarchów była mię­
dzy innemi także sprawa polska

CIĘŻKIE KŁOPOTY KOflUCJ.

Przygotowania rewolucyjne W Rosji.
lamach na ministra marynarki-

A r e s z t o w a n i e  II p o i ł ó w .

STOCKHOLM. 17, 2. (teł. wł.) 
foyjskle ministerjum wydało w tych 
dniach nowe rozporządzenie, doty 
rżące robotników, na mocy którego 
[l robotnicy, którzy zatrudnieni są 
•becnle w wojennych zakładach prze- 
nysłowych oraz w przedsiębiorstwach 
Uństwowych, nie mogą zosteć człon­
ami żadnej crganizacj! zawodowej.

Najbllższem następstwem tego 
Mjnowszrgo ograniczenia praw ro­
lniczych będzie utrata p n e z  nich 
hzelklch dotychczasowych wygód 
N«lnych, klasowych, organizacyj­
n i  | społecznych. Wobec tego ro- 
jPtnicy grożą masowem w ysyp ie  
bnu z zakładów państwowych I ogól 
'ym strajkiem,

* K O P E N H A G A ,  17 2. (BK), 
“denniki rosyjskie donoszą, Iż w

Przed rozstrzygającymi 
walkami.

ZURYCH 17 2 ( te lw ł)  Woj- 
*owi referenci prasy koalicyj­
ni jednogłośnie stwierdzają, iż 
jWychmlast z nastaniem na fron 
Be zachodninim pomyślniejszej 
kgody rozpoczną się tam wiel 
"W. rozstrzygające walki.

Rosji eresztowano 11 posłów socja­
listycznych do Dumy, głównych kie­
rowników t. z w. Komitetu wojennego.

B a d a n i e  ś f e d c z e  w y k a ­
z a ł y ,  i*  p o s ł o w i e  c i  p r z y g o ­
t o w y w a l i  p l a n y  r e w o l u c j i  
m a j ą c e j  o g a r n ą ć  o a l ą  R o ­
s j ą .

KOPENHAGA. 17 2 (BK) .B e r ­
liner Tldende* d o n o s i ,  i*  d w a j  
l u d z i e  w y k o n a l i  z a m a c h  
r e w o l w e r o w y  n a  r o s y j s k i e ­
g o  m i n i s t r a  m a r y n a r k i  Grj .  
g o r o s i c z a .  M i n i s t e r ,  d z i ę ­
k i  t e m u ,  i*  b y ł  u e b r o j o n y  I 
i e  z a c h o w a ł  z i m n ą  k r e w  
o d p ę d z i ł  n a p a s t n i k ó w ,  k t ć -  
r * y  n i e p o z n a n i  p r z e z  n i k o ­
g o  u m k n ę l i .

Powstanie na Kubie.
FRANKFURT 17 2 (te l.w ł) 

»Frankfurt? Ztug." dowiaduje się 
z Nowego J  ’ ku, że ruch po­
wstańczy na Kubie jest o wiele 
poważniejszy n ż pierwetnie przy­
puszczano. Liczni oficerowie ar- 
raji rządowej przyłączyli się do 
powstania.

Odcięcie dowozu środ­
ków żywności do Anglji.

WIEDEŃ 17 2  (tel. w las.) 
»Neue Freie Presse" donosi, że 
rotterdamskie koła uważają poło 
ienie A igljl za krytyczne w naj­
wyższym stopni*. Ustał wszelki 
dowóz środków żywności z H t  
landji Dm ji, Norwegjl i Szwecji. 
W ostatnich d i»rh zatopiono 41 
okrętów z 75 000 tonn. Dotych 
czas nie zdołano zniszczyć ani 
'edaej niemieckiej łodzi podw o­
dnej.

Przewrót w obliczeniach 
koalicji.

BERLIN, 1 7 2  (tel wł.) „Berli- 
ner Lokel-Anzelger" donosi ze Stok-
holmu:

„Blriewyje Wledomosti" w ar­
tykule wstępnym stwierdza na pod 
stawie autoryt-tywnych łnformacyj, 
że obrady konferencji państw koali­
cji w Petersburgu otrzymały wielką 
doniosłość pod wpływem ostatnich 
wypadków. Można bez przesady po ­

wiedzieć, że Jest to  doniosłość dzie­
jowa.

Inspirowane uwagi tego dzien­
nika w świetle faktów nabierają włą- 
śclwego znaczenie. 1 tak, prace kon*. 
ferencjl dla przygotowania wiosennej 
ofenzywy przez zabezpieczenie em u- 
nicji dla każdego frontu zostały po  
ogłoszeniu zaostrzonej wojny m or­
skiej początkowo przerwane. Na 
ostatnlem  posiedzeniu lord Milner na 
podstewle otrzym anych z Londynu 
wskazówek określił położenie Jak# 
bardzo poważne, oświadczając, że 
wszystkie obliczenia koalicji runęły.

Inne dzienniki, om awiając tą  
konferencją donoszą, że przygoto­
wania do wielkiej ofenzywy w iosen­
nej doznały przerwy z powodu 
wstrzymania dowozu amunicji przez 
zaostrzenie wojny łodziami podwod­
nem u

Ograniczenie wywozu 
amunicji z Ameryki,

BERLIN 172 (teł. w ł)  .Beri. 
Tagebett*  donosi ze Stokholmu: W 
d i ła c h  ed  2 do 8 b. m. transporty 
amunicji z Ameryki do państw koa­
licyjnych zostały ograniczone o 60®/#. 
Dnia 2 bm. nie wyjechał z Ameryki 
ani Jeden parowiec z amunicją.

Spór niemiecko -  amerykański.
Złagodzenie sytuacji.

Ameryka chce pokoju.
BERNO 17.2. (tel. w ł) W e­

dług c trzy ranych  przez prasę pa 
ryską z Waszyngtonu infjrmacji 
b. orezydent Bryao, stoją cy| na 
czele obozu pokojowego, wyje­
dnał specjalne zezwolenie dla

tamtejszego k o r e s p o n d e n t a  
»Kölnische Zdtung" na w yshnie 
depeszy. W depeszy tej kore­
spondent niemiecki donosi, iż 
został upoważniony przez bardzo 
poważne osobisteś:i polit/czne 
Stanów Zjednoczonych do po­
wiadomienia opinjl niemieckiej, i i
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ani rząd Stm ów  Zjednoczonych, 
ani naród nie dążą ku wojnie.

Dalej korespondent zaleca, 
aby Niemcy nie dały powodu do 
ostatecznego zerwania oraz by 
zaproponowały konferencję, c e ­
lem omówienia wszelkich spraw 
z walką p rd so rsk ą  związanych. 
Prezydent Wilson nie mógł nie 
zerwać stosunków dyplomatycz­
nych z Niemcami, ale ton jego 
noty nie zawierał grcźb. On 
chciał tylko wskazać, i i  rozwią­
zanie sprawy spoczywa w r ę ­
kach Niemiec. Wreszcie kore­
spondent upewnia, iż Ameryka 
gorąco pragnie pokoju.

BERN, 172 (tel. wl.) „Matln" 
dowiaduje się z Nowego Jorku: Urzą­
dzono tu wielką demonstrację poko­
jową, przyczem śpiewano pleśni nie­
mieckie.

12 go stycznia w Waszyngtonie 
odbyły się liczne manifestacje poko­
jowe, zorganizowane przez Niemców 
amerykańskich.

Socjalistyczny burmistrz miasta 
Minneapolls potępił publicznie Wil­
sona za zerwanie stosunków z Niem­
cami 1 wezwał robotników, ażeby w 
razie wytoczenia przez Wilsona woj­
ny Niemcom, uchylili się od pracy 
przy wyrobie brcni I amunicji.

CHIASSO, 17.2 (tel. wł) Dzień 
nlkl włoskie reprodukują głosy prasy 
amerykańskiej na temat narad, od­
bywający się w Waszyngtonie:

.New Jork Herald" mówi o nie­
zdecydowanie i słabości postępowa­
nia Wilsona.

„Associated Press" sądzi, ie  nie­
mieckie łodzie podwodne będą z am e­
rykańskimi okrętami postępowały 
oględnie.

Ameryka nie uzbraja 
okrętów.

HAGA, 17 2. (teł. w ł) „Daily 
Chronicie" dowiaduje się z Waszyng­
tonu, Iż rząd amerykański postano­
wił ostatecznie:

1. Narazić nie eskortować stat­
ków handlowych amerykańskich przez 
łioję blokady niemieckiej przy pomo­
cy okrętów wojennych.

2. Okrętem handlowym nie 
udzielać do rozporządzenia ani dział 
enl obsługi do nich.

Dziennik donosi dalej, ie  je­
szcze dwa przedsiębiorstwa żeglugo­
w e amerykańskie dziś lub jutro wy- 
41ą do Angljl parowce nieuzbrc jone.

Pomyślny znak
WIEDEŃ 17,2 (tel. wł.). „Wiener 

Allgemeine Zeitung" donosi z Buda­
pesztu:

„Az Est" przynosi następujące 
informacje z Hagi:

Prasa 1 opinia publiczna w Ho- 
landjl zajmują sic żywo tym faktem, 
i e  rząd bter ów Zjednoczonych cgło 
sil wprawdzie zaprzeczenie Jakoby 
pomiędzy Ameryką a Niemcami od 
bywały się rokowania w sprawie zła­
godzenia wojny morskiej, atoli rów 
nocześnle w zaprzeczeniu tern pod 
niósł, ie  zarówno Ameryka, |*k Niem­
cy zarówno pragną, ażeby sytuacja 
nie zaostrzyła się.

Sprzeczność pomiędzy obustron- 
nemi oświadczeniami urzędoweml 
wyjaśnia się faktem, że n e byłe 
wprawdzie wymiany not, że jednakże 
odbywały się bardzo przyjacielskie 
kor f«rencie w Wiedniu pomiędzy hr. 
Czerninem, austrjacko węgierskim 
ministrem spraw zagranicznych, a 
Penfleldem, ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych.

Te konferencje uważane są za 
pomyślny znak. Dotąd nie zaszedł 
na morzu żaden wypadek, któryby 
sprowadzić musiał złe skutki. Z t«go 
powodu Istnieje ntdzleja, że zerwa

nie stosunków dyplomatycznych po­
między Ameryką a Niemcami nie 
wywoła ujemnych następstw.

Nic przeciw Niemcom 
lecz przeciw Japonji,

BUDAPESZT, 17 2 (tel. wł.) „Fe­
ster Lloyd" donosi z Berlina: Ame­
ryka zalnscenizoweła zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z 'Niemcami w 
tym celu, aby pod tym pozorem u- 
możllwlć wprowadzenie obowiązko­
wej powszechnej służby wojskowej. 
Zarządzenie to byłoby zwrócone 
przeciw Japonji.
O nawiazanie stosunków.

WIEDEŃ. 17.2 (tel. wł.). „N. 
Fr. Presse" denosi z Monachium:

Jak donosi agencja „Radio", 
ma być faktem, Że posłowie Szwaj­
car)! i Szwecji w W aszyrgtm ie, 
tudzież ambasador Hlszpanji w 
Berlinie, od trzech dni pracują 
usilnie nad tem, ażeby przy goto 
wać teren pod ponowne nawią­
zanie stosu r k ó v  dyplomatycznych 
pomiędzy A weryką a Niemcami.

WIEDEŃ, 17.2 (tel. wł.) Dzlea 
nlki tutejsze doaeszą z H»gi: Akcja, 
przedsięwzięte przez posia swajcar 
sklego, wywołała w prasie amerykań­
skiej silne wrażenie. U$ L wania, m a­
jące na celu akryć nastrój pokojo­
wy ludności Stanów, ale mają powo­
dzenia.

Wieści z Rosji,

Komisja rosyjska 
do spraw polskich.

STOKHOLM. 17 2 (teł. wł.) 
W sprawie „komisji pilskiej* w 
Petersburgu, podaje „Russkaja 
W ola", łe  petersburskie koła poi 
slde właśnie z powodu tej ko 
misji obawiają się now ych 'kom ­
plikacji w sprawie polskiej.

Za szczególnie zły znak u- 
ważają tam udział Szczegłowlte- 
wa w naradach komisji. Rów 
nież oświadczenie Rodzianki, iż 
kwestja pchka nie może być roz­
wiązaną bez współudziału Dumy, 
komentują w ten sposób, ż e re z  
wiązania sprawy pi lskiej na ta 
klej drodze nie należy oczekiwać 
nawet w ciągu najbliższych atu 
lat.

Jak słychać, kierujące kcła 
polskie otrzymały pozwolenie 
przedłożenia carowi memurj łu w  
kwestjł polskiej, równocześnie z 
rezolucjami kumisj.

W związku z aktualni śd ą  
sprawy polskiej w Rjsjł, „Riecz" 
domaga się rOŁpuszczcnia wszy­
stkich dawoiejszycb u zędmków 
z Królestwa Polskiego, gdyż o- 
beinie biorą oni tylko pieniądze, 
a w przyszlij Polsce już chyba 
nie bt,dzie możua ich z pow ro­
tem umitścfć.

W burzy wojennej zniszczał lub 
doznał poważnej szkody csły szereg 
zabytków sztuki i pomników kultury 
polskiej. Tera pilniejszą staję się p®- 
trzeba otoczenia opieką tych pomni­
ków, która uszły zagłady, lub które— 
uszkodzone — megą być jestcza od­
nowione lub chcćay tylko fragssien 
tarycznie zachowane. Zwłaszcza w 
tym ostatnim kierunku potrzebne 
Jest podjęcie energicznych kroków, 
gdyż zdaiza, się częstokroć, że usz 
kodzone budowla bywają, wskutek 
nieświadomości Ich wartości rozbie 
rana na metsrjtł budowlany albo 
znów restaurowane w sposób nie 
zgodny z ich charakterem architekto­
nicznym.

Wobec tego postanowiło Jene  
ralne Gubernatorstwo w Lublinie ująć 
Sprawę konserwacji zabytków sztuki 
I budownictwa w swoje ręce. Szef 
Komisarjatu Cywilnego Ek$. Madsy 
skl wydał okolnik do wszystkich ko 
mend obwodowych, w którym zwra­
ca uwagę na konieczność wzięcie z 
urzędu w ociekę objefttó# pssieda- 
dających wert^ść artystyczną lub hi­
storyczną. Komendy obwodom e bę­
dą odtąd zabranleły demolowan a ta 
kich budowli, o Ile są własnością pu 
bliczną, o ile zaś chodzi o własność 
prywatną, będą się starały zrpebie- 
geć burzeniu I zwracać uwagę wła­
ścicieli na cenaośc należących do 
nich zabytków. Rzeczony okólnik czy­
ni dalej zależni m udzielenie zezwól*- 
■la na przebudowę lub odbudowę za­
bytków urzędującego przy c. I k. Jen. 
Gubernatorstwie. W r.s.cle zarządza 
okólnik, ze wrazie zamierzonego prze 
niesienia znajdujących się na ebsza 
rze dane) komendy obwodowej archi 
wów, bibliotek, zbiorów z zakresu hi- 
stoijl, sztuki I t p. należy nety eh- 
■wicst zawiadomić o te na Generalne 
Gubernatorstwo, które wyśle oa miej­
sce rzeczoznawcę dla spraw archi 
walnych , lub spraw c< hrony zabyt 
ków, albo też udzie iii należytych 
wskazówek co do przeniesienia.

Komendy oowcduwe mają tei 
do 1 go maja przedłożyć sprawozda 
nia co do stanu znajdujących się na 
Ich obszarze zabytków bedowianyth 
1 pomnków sztuki.

r e m
- f  Nadzwyczajne zebranie Rady 

m. Lubllea. W dniu dzis.ejszym t. ). 
17 b. m. o godz. 7 i pól wieczorem 
odbędzie się w W eliticj sali Megi 
stratu nadzwyczajne zebranie Rady 
m. Lublin»

Zatopione okręty,
BERLIN. Biuro Wolff«: Lódż 

podwouna, o której Już donoszono w 
dniu 8 lutego, że zatopiła pewną 
liczbę statków o pojemności 16.000 
tonn, di. nesi o dalszych swych p o ­
wodzeniach, podnoszących tę cyfrę 
obecnie już d 35 tys. t nn.

AMSTERDAM. Wt-d'ug Infor 
macji Biura Reutera, pomieszczonej 
w pismach angielskich, do dnia 8 lu 
tego włącznie nadeszły wiadomości 
o 146 statkach, zatopionych lub u- 
szkodzo^ych od dnia 1 lutego.

AMSTERDAM. Biuro Reutera 
Parowiec „Luisthewen Hesd* (3.000 
tenn) został zatopiony.

A ndrzefestw o Podczasey * Lu­
belskiego, mieszkają w Kijowie, ul. Pug*' 
kińska 39, m  4, zawiadamiają rodzieę » 
ziemi Lubelskiej i Płockiej oraz w Warsza­
wie Micł-ałostwo Białobrzeskich i w Skier, 
niewicach Adatnostwo Alichaiewiez, że wszy! 
scy są zdrowi, dzieci w szkołach. Co sły* 
chać u was, czy żyjecie, prosimy denietcie 
jaknajprędrej. Listów duże wysłaliśmy, 
d ieg e  nie odebraliśmy. Preszę Białebrzes- 
kich mate-jalnie Adamostwo zaopatrzyć %
podziękowaniem zwrócę. Sąsiadów z Lu­
belskiego proszę # deniesienie, ce się dzieję 
z raoit»_ majątkiem.

o peeoc «C zyte ln ików  prosimy ^ w
odszukaniu p. Wallonis.

K a z im ie rz  S zezerba łtea  ze Skar­
żyska zawiadamia żonę Zofję w Lublinit 
Plac Bychawski, Ne II, że mieszka w Wiai. 
min z ojcem Sikorskim i jest na dawnej p*. 
sadzie, ojciec uwolnił się; Wacio Stai 
i są na posadach; Mieciowie zdrowi i 
dziećmi, tylko najmłodszy syn umarł; Bolek 
w wojsku, jest mu dobrze. Juli śiub odbyt 
s ę 3< go IX. Niepokoimy się o was i pro. 
simy o w adomość, prócz jednej edkrytti 
•d  Zosi Kuryłłówny — żadnych wiadoasści 
nic mamy. Czy wuj Próaki pracuje u W gs
Welskiejro, co się dzieje z Adasiem Ku-

“ “  *  *

- f  Z nieporządków demswych. (!) 
Ukarani zestali osu jm ow ym  eresz 
tem współwłaściciele domów z ulicy 
Nodstawnej M 9 I 19 za stale panu­
jące w ich domu nieporządki.

St-óż domu przy ul. Rybnej Ni 
1 A t j  P. zost- ł skazany na dzień 
ares.tu za nieporządki panujące w 
domu przez niego obsługiwanym.

— Lokatorowi* domu przy ul. 
Lubartowskie) >6 48 za wylewania 
n eczystości na pocaórze ukarani zo 
stall idwudniom aresztem.

— Włeś iclela nieruchomości 
przy ul. Ruskiej R. G t L G. ska 
zanl zestali na zaj-łncenle po 29 kr. 
kirz a stróż tego demu na dwa dni 
aresziu za nieporządki panujące w 
tymże domu.

-j- Nlezamknięte bramy, (j) St-ó 
źe domów przy ul. Zamojskiej J* 3 
I 18, J. O. i Sr. P. ukarani zostali 
Jednod lowym aresztem za nlezamy 
kanie bramy do 12 w nocy. Za toż 
samo ukarano gospod*rza domu >6 
27 St. G. grzywną 30 koren.

ryłło? Czy 20# rb odebrałaś? wysłałem 
sierpniu z. r. Podawałem depesze na któ- 
rą edpowiedzi nie ma

]. S a k o w ic z ,  H e n r y k o w ie  *op- 
p c  1 ]. W łlg a t  z Lublina zawiadamiają 
Antoninę Uszacką, cukiernia w Lublinie, Kra­
kowskie Przedmieście 34, Michałów Olejai. 
ków w W łocławku, Czesławów Poppe War­
szawa, Kopernika 25, Stefanię Lejcewską, 
Lublin, Misjonarska, dcm Poppege, Leoai 
Praweckiege, Krakow.-Przedmieście, Hotel 
Europejski, Lubbn. że są wszyscy zdrewi, 
mieszkają w  Mińsku, ul. Moskiewska i ,  
rialenkowscy w Moskwie, Eugenjusaowie w 
Penzie Czy Gucio Poppe w Lublinie. Ka­
zio już służy. Gdzie p. Wilgat? Wacek Ju- 
dejko we Francji, Frenkiel w Iziumie. Czy 
Kazimierz Uszacki z synami żyje? Odpi- 
w edscie tą  sam ą drogą. Dwie karty i <• 
głoszenie A. Uszackiej odebraliśmy — pisa- 
liśmy kilka razy

W a c ła w  S a w ic k i ,  student praw 
uniwers. kij, zawiadamia rodzinę — pow. 
Sokołowski, gab. siedlecka, że je?t zdrówi 
wolny. Pros<ę się o mnie nie niepokoił. 
Brat wujeczny Józef w wojsku zdrów rów 
nież. Gorąco proszą o wiadomości pod ad­
resem : Żytomierz ul. Marionowska Ne 40/

• t e l a n o s t w o  Ś w ie ż a w s c y  
wiadamiają ojca i ciotkę w Lublinie, że 
grudnia urodził się im syn. Kazio, dzjjecb 
zdrowe, wszystko dobrze. Prosimy e wił 
domości przez „Dziennik Kij«wskis.

W ł a d y s ł a w  K o r y c k i ,  K jów, Ni- 
sterowski zaułek 9 A, m. b, zawiadamia A. | 
Piotrowską Poturzyn, lubelska gub., że pn- 
centy może odebrać od W. Kinela, Wars#- 
wa, #1. Hoża, Ns 50.

K. C z e r c m u ż y ń s k a  z Lublina pro 
si Janostwo Tołwińskich, Bank Warsz. r 
Lublinie o zaopiekowanie się jej rzeczami I 
złażenie ich w jednem miejscu. Koszty i ko- 
aiorne zapłacę po powrocie. Jak się powo­
dzi wam i rodzicem. Ja mieszkam w Win­
nicy Marychna z mężem i córką Danułii 
w Kijowie. Czekam odpowiedzi przez „Di 
Kijowski”.

J a n  S l e w a k  uprzejmie prosi W (i 
księdza parafji nrasnystaw , ziemi Lnbelskitj
0 łaskaw e zawiadomienie matki jego Z * lf 
Siewak ze wsi Wicentowa, iż jest zdrów i 
dobrse mu się powodzi.

B e i e z i e c x a  B r o n i s ł a w a  z »■ 
Garwolina, gub siedleck. prosi p Bronislr 
wę Dębkowską — u p Dra Mieczysł«*t 
Kra>uckieg-> — by zaw iad im ła  jej maili j 
Marjannę Bere necką, że martwi się brakiei 
wiadomości, jest zdrow a,m a posadę ale nie 
u tvch, z którymi wyjechała: Adres: Kijów, 
Wielka Podwalna Ü  m. 8, Katarzyna Mi' 
ch«ilczyk jest tu także

ł-'p. H e len ie  i A d a m o w i Piesi 
cz y ń ak im  w Lublinie Przejęci do głęb 
ciosem jaki dotknął Sz. Państwa, pizesyii- 
my szczere w spóluuolewanie i najserdeci- 
mejsze pozdrowienia dla całej rodzin?- 
Mieszkamy w Kijowi--, Ncsterowska 23, *
3. Hania uczy się,. Zos a nauczycielką 1  
polskiej srkule w Żytom erzu.

A n te n !  N a d o ln y  z Lublina poszl' 
kuje żony Stanisławy Ktoby w edział • 
M ie js c u  jej pobytu raczy zawiadomić p* 
adresem , Kijów, Bezakuwsks 3®.

K a z im ie r z  K o w a lczc w ak l  Kijó*. 
Wielka Peilwalua 34 m 4 zawiadamia mat# 
Jadwigę K walczewską, że jest oficere® 
Obecnie służę na tyłach armji, Ignacy zdr« 
uczy się dobrz.- Co robią Tadeusz i Bro­
nisław? W iaJo n o ś.i przez pisma dostał®

H e n r y k  S t a r z y ń s k i  de p. Joz« 
Bekanowskie, w Lublinie. J .s te śm y  w-zy!' 
cy zdrowi, mieszkamy w Sio e Kusko*1 
pod M oskwą; dzieci kształcą się w Mo!' 
kwie w szkołach polskich: Zosia w 
Tadzik w 3 ej, Janek w 2 ej, W andtiaj
1 ej, klasie; ja  pracuję w moskiewsk m o* 
dziale Norbhnów, ul. Nikolska .r*. 10. V 
szewski u Kristów. Dręczy nas tęskno^ 
Wasz komunikat czytaliśmy, z upragi? 
niem oczekujemy drugiego.
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